
KURYER L ITE W S K I
w  W iln ie  we Srzodę dnia 26  Lipca u, t .  i853 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W a r s z a w a  d .  3 8  l i p c a .

N a y j a ś n i b y s z y  C e s a r z  i  K r ó l  J m ć  r a c z y ł  
n a y ł a s k a w i e y  m ianować :

Przez postanowienie t  d. 9 h. m. Ignacego H ra b ie ­
go K o m o r o w s k i e g o , Radcą Stanu N a d zw ycza jn ym .

Przez postanow ienie 1 dnia i 5 b. m. w  K o m ­
m issy i R ządow e j Spraw  W e w n ę trz n y c h , D uchow ­
n y c h  i Oświecenia Publicznego: Radcę Stanu N ad­
zw ycza jnego  K a ro la  W oydę , D yrek to rem  k ie ­
ru ją cym  W  ydzia łem  A d m in is tra c ji egó lney; Radcę 
Stanu N adzw ycza jnego, Mateusza Lubowtdzkiego, 
D y re k to re m  k ie ru ją c ) m W yd z ia łe m  Przem ysłu  i  
K u n sz tó w ; Radcę Stanu N adzw yczajnego Ignace­
go Badeniego, D yrek to rem  k ie ru jącym  W y d z ia ­
łem  W yznań  i Oświecenia P ublicznego; R eferen­
darza p rzy  Radzie Stanu k i ierzbołowicza, V ice- 
D y re k to re m  W yd z ia łu  A d m in is tra c ji ogólney; 
R eferendarza p rz y  Radzie Stanu Stanisława D e -  
szerta , D y re k to re m  K a n c e lla ry i K om m issy i; P ro ­
to je re ja  Nowickiego  , C złonkiem  zasiadającym w  
K o m m issy i z D uchow ieństw a  G rek o-Rossy ys kiego.

P rzez postanow ienie z tey ze daty, w Radzie 
W y c h o w a n ia  p ub liczn eg o , C złonkam i D uch ow - 
s e m i: J X . Jana D ekerta , K a non ika  K a p itu ły  M e­
tro p o lita ln e j W a rs z a w s k ie j, i  J X .  Jana Onuszko, 
R e k to ra  G łównego Sem inaryum ; R adcam i z e tatu 
p ła tn e m i: Jana Kantego Arzy&anowskrego, b y łe ­
go Członka T ow a rzys tw a  E lem entarnego, i L e o ­
polda S u m iń s k ie g O y  byłego R ektora  S zko ły  W y ­
d z ia ło w e j w  W drszaw ie ;  C złonkam i w teyże R a­
dz ie  zasiadać mającemi : A ie xan d ra  H rab iego i i  a - 
lewskiego , C złonka R ady Stanu ; Danenberga  i  
Okunieway Jenera łów  M a jo rów ; Tomasza Kuc zew- 
akie g o , Rzeczywistego Radcę S tan u , D y re k to ra  
M e d y c y n y  i C h iru rg ii;  Szaniawskiegoy Radcę Sta­
nu  N adzw ycza jnego ; S z p in k a ,  obyw ate la  W o je ­
w ództw a  K a lisk ie g o , i  Lindego y byłego Zastępcę 
D y re k to ra  W y c h o w a n ia  Publicznego.

Przez postanowienie z teyże d a ty , Jana W  r t o -  
t k a .  Szefa W y d z ia łu  K o n t ro l l i  w  Nayw yzszey 
Iz b ie  O brachnnkow ey, Assesorem teyże Izb y . (Gaz. 
W a r . ) __________

M U L  T  A Я r .
J a s s y  d n i a  8  l i p c a .

M iasto  nasze now ey k lę s k i sta ło  się 0- 
f ia rą : dn ia  з5 z. m., około p ierw szey godziny po 
p o łu d n iu , za ją ł się pożar w jedney jego części, nay- 
oddaleńszey od śrzodka, k tó ry  a jioozątku nie zda­
w a ł się bydź bardzo niebezpiecznym. A le , na n ie ­
szczęście , sku tk iem  zbytecznych u p a łó w , k tó re  
zu pe łn ie  w ysuszy ły  d rew n iane  domow pokryc ia , 
a  nade wszystko, przez w p ły w  g w a łio w n y  w ia tru , 
Ogień się rozposta rł nagle po m ieście , i  w  prze­
ciągu trzech albo czte rech  godzin , b lisko  260 do­
mów s tra w ił,  rów n ie , jak w ie lką  liczbę kram  i ma­
gazynów  z napełnia jącem i je tow aram i S tratę po­
niesioną szacują na k ilk a  m ilionów  p lastrów  tu ­
re c k ic h . W  lic zb ie  głów  nieyszych gm achów, k tó ­
re  pastwą p łom ien i zostały, znaydujesię rezydenc ja  
a g e n c ji austryack iey. (J o u r . d .  S t .  P e t b . )

R z e c z y  N id e r l a n d z k i e .
H a g a  d n i a  l i p c a .

Z  L e yd y  donoszą: „M ię d z y  żo łn ie rzam i, 
k tó rz y  p o w ró c ili z niew o li F ra n cuzk iey , zna) duje 
się nasz w spó łobyw a te l Jan Leeuven, k tó ry  został 
przez K ró la , w  nagrodę sx%eg<> męztwa, m ianowa­
n y  kaw a lerem  H o llende rsk iego  o rd e ru  L w a : on 
bow iem , p rz y  oblężeniu  c y ta d e li! A n tw e rp s k ie y ,

o d rz u c ił w łasną ręką  bombę, k tó ra  pad ła  p n c d  0- 
tw a rty m  magazynem prochu.,,

— D n ia  17 —•
Poseł Szwedzki p rzy  D w orze tu te jszym , H ra ­

b ia  W ra n g e l, p rz y b y ł do Am sterdam u.
. ^a ro n  van Zuylen, k ie ru ją c y  tymczasowo 

M in is te rs tw em  spraw zagranicznych, dotąd p raw ie  
codzień naradzał się z K ró le m . (Gaz. W a r.)

N i e m o t .
Brunsw ik  d. 6 lipca.

Stany nasze zostały te raz zwołane, p ie rw szy  
raz po ogłoszeniu now ey ustaw y. X ią źę  W il­
helm  przyspieszył swóy p ow ró t z Londynu , d la  
osobistego o tw orzen ia  S eym u, k tó ry  nie jedno 
da nam zbawienne praw o, m iędzy innem i ulepszo­
ną o igauizacyą gm in. W zględem  p ub liczn ych  po­
siedzeń naszego Zgromadzenia Stanów, n ic  jeszcze 
n ie "  yrzeczuno. Każdy jest przekonany, że Xią/.ę 
W ilh e lm  życzy jak  n a j le p ie j  , i  M in is tro w ie  są 
dobrze m yślącym i. U trzym u ją  jednak, że po części 
w ykonan iu  ich  rad przeskadza w p ły w  n ie k tó ­
ry c h  osób otaczających Rejenta. Ograniczenia w  
woysk u, ja k k o lw ie k  są pożądane, w  ta k ic h  o k o li­
cznościach trudno d a łyb y  się uskutecznić.

W ieśn iacy nasi stosunkow ie dotąd b y li  dale­
ko  w ięcey obciążeni podatkam i, n iż  mieszczanie, 
ale ostatni okazyw a li chwalebną gotowość, do 
wzięcia na siebie części, ciążących na gminach po­
da tków , i  u ła tw ien ia  im znoszenie takow ych  przez 
zaprowadzenie równego s)sternatu  podatkowego.

Sądowe d e cyz je  we w zględzie osób, w m ie ­
szanych do ostatniego spisku i  uw ięz ionych , są te­
raz oczekiwane. Także uwięziona jeszcze X ię -  
2na k i irsberg, uzyska ostateczny w y ro k .

Ostatnia podróż X ię c ia  U  ilhelm a  do Londy­
nu, i  pobyt jego tamże, pomimo jego k ró tko śc i, i  
chociaż ty lk o  m ia ł z sobą dw óch  tow arzyszów , ko ­
sztow ały jednak nie m n iey , jak 8000 fu n . szter. a 
to  zkassy p ry w a tn e j X ię c ia .

Rząd doszedł i  aresztow ał vt P a r y iu  na le ­
żące do K ię c ia  K a ro la  6,000,000 f r .  Jednak zale­
żeć będzie od w ypadku spraw y, czy d o jd z ie m y  do 
posiadania ty c h  p ien iędzy. P rócz tego X iąże  K a ­
ro l  w z ią ł z sobą z tuteyszego muzeum, k tó re  jest 
in s ty tu tem  k ra ju  i  w łasnością rządu, w ie lk i * ła - 
w n y  wazon o nyxo w y; jest to  nay w iększy o n y x , 
jak i dotąd jest znany. S łychać, £e zamyśla sp ie ­
niężyć to rzadkie , w  sw ym  rodza ju  jedyne, dzie­
ło  sztuki, k tó re  jeden ъ jego p rzodków  p rzypad ­
kiem  dostał we W łoszech . W a rto ść  jego jest na 
ЮО.0О0 ta la rów  oszacowaną.

G dy nowa budowa zamku jest w  ten sposób 
rozpoczęta, ze w  każdym  ro ku  część ty lk o  się w y -  
konyv\a a X iąże  W ilhelm  z swych funduszów p ry ­
w atny eh udziela roczn ie  na ten cel pewną sum­
mę; — nie sądzą w ięc, aby m ia ła zayść potrzeba za- 
ciągnienia osobnej pożyczk i rządów ey na ukończe­
nie tego gmachu.

Zam ierzają urządzić tu  w  B runsw iku  szko­
łę  po litechn iczną . P ro je k t p rzyw róce n ia  osobne­
go un iw ersyte tu  d la  K ię z tw a  B ru n s w ic k ie g o . w  
mieysce еху.-slującego w p rzód y  w H e lm stdd t, k tó ­
r y  pod rządem K ró le s tw a  W estfa lsk iego  został 
zn iesiony, został zupe łn ie  odrzuony; w  Góttyndze 
jest uznany , jako K iążęco - B ru n e w ic k i u n iw e r­
syte t. (Gaz. kk ar.)

S Z W A  T G A H Y A.
P iąte posiedzenie seymu d. 8 lip ca  pośw ięco­

ne b y ło  spraw ie P o laków . K anton  berneński u ­



c z y n ił w n ies ien ie , ażeby rzecz tę  uważać jako in ­
teres całego Z w ią zku , a p rzeto  u w o ln ić  ten kan ­
ton  od c iężaru  u trzym yw an ia  P o laków  w łasnym  
jedyn ie  nakładem . W n ie s ie n ie  to  p op a rły  m iano­
w ic ie  kantony: L u c e rn y , A rg o w ii,  k ra in y  de V a u x , 
T u rg o w ii,  G enew y, w io s k i Bale i  Schwyz. W s z y ­
s tk ie  zaś inne kantony b y ły  tego Zdania, iż  Z w ią ­
zek p ow in ien  starać się drogą układów  o oddalę* 
n ie  P o la k ó w , a w in n y  sposób memieszać się b y ­
naym niey do te y  spraw y. Bada ta ,  jednom yśln ie 
p r z y ję t ą  została; zdaje się , Że to  przy jęc ie  należy, 
p rzyp isać naybardz iey oko liczności, iz w ładze b e r­
neńskie n ic  n iep rzeds ięb ra ły  d la  przeszkodzenia 
w eyśc iu  P o laków  do ic h  kantonu. (Jo u r.d . SBetb.)

T  U , Rz c Y A i 
Konstantynopol dnia 26 czerwca.

K r ó l  Jm ć G re c y i p rz y b y ł do Sm yrny  w  d. 
18 t  m. z m ałym  orszakiem  na K ró le w sko  - A ń -  
e ie lsk ie y  fregacie M adagaskar , w  nauziei uczy­
n ien ia  n iespodziew aney p rzy jem ności swojemu 
dosto jnem u b ra tu , k tó ry  p rz y rz e k ł nanczekacna 
w ysp ie  T itio . A le , że odp łyn iem e  sta tku p a ro w e j 
go z K o n s t a n t y n o p o l a  z 17 na 20> a potem  na 2b 
odłożone b y ło , i  następca tró n ii dopiero d. 2 * w ie ­
czorem  m ógł do S m yrny  p rz y b y ć , przeto po­
s ta n o w ił K r ó l  Otton , oczekiw ać swojego bra ta  w  
owem  m ieście w 'nayściśleyszem  incognito

N adzw yczayny Poseł P e rsk i, A e inu l A b id in  
Chan, opuśc ił tę  sto licę  W d. 24 b. m. i  powraca 
do P e rs y i; na k i lk a  d u i w przód m ia ł p ryw a tne  
pos łuchan ie  n Sułtana i  o trzym a ł ozdobę Państwa.

Znany F r a n c u z k i  Poeta i  Członek Iz b y  de­
p u to w a n y c h , P . A lfo n s  de L a m a rtin e , p rz y b y ł 
n iedaw no  do Konstantynopola. Powraca on ze 
swoją rodz iną  z pod róży ,p rzeds ięw z ię te j do L g ip tu ,
P a les tyn y  i  A z y i  m nieyszey.

—  D n ia  20 — • (
Zagrażała nam  żnow u po lityczna  katastrofa, 

k tó ra  została przez zaufanie, pokładane teraz przez 
D y w a n , w  R eprezentantach Rossyyskich, o d w ró ­
coną. Eskadra  A ng ie lska  pod A d m ira łam  M alco lm , 
p rz y b y ła  do D ardanelów , i  ch c ia ła  w yp łynąć  na 
таохге M a r  mora. Basza, mający dowództwo nad 
zam kam i D ardanelsk iem i,po  bezskutecznych przed­
staw ieniach, sposobił się do w strzym ania  przem o­
cą w p łyn ię c ia  do odnog i.. D om osł natychm iast 
swem u R z ą d o w i, i o trzym a ł odpow iedź, aby nie 
w puszcza ł f lo t t y  i  stanowczo o dpa rł w szelkie usi­
łow an ia . Basza u w ia d o m ił A d m ira ła  M alco lm  o 
s w ych  in s tru k c y a c h , k tó ry  jednocześnie przez 
L o rd a  JPonsonby, został względem stanu rzeczy 
objaśniony, i  napom niany, aby postępował z n a j­
w iększą  ostrożnością. A d m ira ł M alcolm , z rzek łszy  
się przeto swego zam iaru, staną ł o podał zam ków  
lia  k o tw ic y . (Gaz. IV ar.)

A  ы 6  l  1 A .

Londyn dn ia  1З lip ca .
Sądzą teraz powszechnie, ze gabinet,we w zg lę ­

dzie położenia swego do Iz b y  W yższey, n ie p rę ­
d z e j coś przedsięweźm ie, aż głosowanie nad d ru -  
g iem  czytaniem  Ir la n d z k ie g o  b ilu  re fo im y  ko - 
śc ie iney nastąpi. S tandard  m n ie m a , że d rug ie  
czytan ie  tego b ilu  będzie odrzucone większością 
35 do 4o g łosów; inne  d z ie n n ik i sądzą, że M in i­
s tro w ie  na te y  stacy i u trzym a ją  się jeszcze p rzy  
w iększości, gdyż g łó w n y  opór oppozycyi, będzie 
na trzec ie  czytanie  od łożony.

Na posiedzeniu Iz b y  N iższey w  d n iu  28 
cze rw ca  p rz e ło ż y ł P . H . P a m e li pe tycyą  od prze- 
daw ców  gaze t, uskarżających s ię , że u rzędn icy  
p ocz tow i prowadzą hande l gazetami z ic h  szkodą.

C o u rrie r  zaw iera, co następuje: „U trz y m u ją  
Z p ew nośc ią , że w  raz ie  nastąpienia spodziewa- 
ney k o ll iz y i m iędzy M in is tra m i a Izbą  W yższą, 
K r ó l  n iezw łoczn ie  rozw iąże Izb ę  Niższą d la  da ­
n ia  lu d o w i w  tak  w ażnych  oko licznośc iach ,spo­
sobności do w yrażen ia  swey o p in ii.  Jednak roz ­
szerza się dzisia wieść, że oppozycya Izby W y ż ­

s z e j, z rzek ła  się zam iaru swego , przeszkodzenia 
d rug iem u  czy tan iu  b ilu  re fo rm y  kośc ie lney.

P od ług  Globe, R ząd F ra n c u z k i c z y n ił ostre 
freklamacye p rzec iw  tem u, ze Jene ra ł B ourm ont, 
będąc ta k  o tw a rty m  n ie p rzy ja c ie le m  obecnie pa­
n u ją c e j we F ra n c y i ro d z in y , o b ją ł dow ództw o  
nad arm ią  Don Migufela.

O k rę ty  zabrane przez K a p ita n a  N a p ie r  są: 
B a inha  z 80 dz ia łam i i  85o ludźm i, Joao V I ,  z y 4 
dzia łam i i  85o lu d ź m i, Brincessa R ea l z 66 dz ia ­
ła m i i 64o lu d ź m i, 3Freitas z 48 d z ia łam i i  58o lu d ź ­
m i; ko rw e ta  Brincessa  ż 24 d z ia łam i i  З20 ludźm i.

—  D n ia  rp  —
Rząd A n g ie ls k i W ysła ł na Tag  jeszcze dwa 

'o k rę ty  A n g ie lsk ie , d la  o b ro n y  poddanych A n g ie l­
sk ich  w  L is  bonie. Globe spodziewa s ię , jednak, 
że tiie  będą tam potrzebne--

W  tym że d z ienn iku  czy tam y : „ Tam iza  W 
ciągu przeszłego tygodn ia  w ys taw ia ła  bardzo o- 
ż y w io n y  w id o k -, gdyż o d b y w a ły  się tam  bardzo 
czynnie  Uzbrojenia d la  Don M igue la : gdy bow iem  
■nie uda ło  się Torysom  A n g ie lsk im  w  P a rlam en ­
c ie  przeszkodzić pom ocy, dauey Doń Bedrow i,^za­
m yśla ją  w ięc  in iiy m  sposobem 'Celu swego dopiąć-, 
to  jest p rzez w spie ran ie  sp raw y Don M ignę ła . 
W id o czn ie  jest, że ostatn i w  A n g li i  ma C zytinyćh  
p rz y ja c ió ł i  znaćżne w sparc ia  p ieniężne; urządzo­
no dwa dom y w e rb u n ku , jeden w  zachodnim  k o ń ­
cu Londynu, a d ru g i na W a p p in g u , gdzie żn p e ł­
n ie  o tw a rc ie  żaćiągają re k ru tó w  d la  D on M igue- 
fla\ p rz y  w ie lk im  n iedosta tku , W jak im  się lu d z ie  
'o k rę to w i Znaydują, n ie  b rakn ie  ta k ic h , k tó rz y  się 
chętn ie żaćiągają; a zrana dnia  i 5gd o d p ły n ę ło  
200 lu d z i na pokładzie  sta tku  parowego , do L i -  
sbonyĄ ćo się tycze  żo łdu  , postępowano bardzo 
fczczodrob liw ie ; a że n ie  ma b ra ku  p ien iędzy , do­
w odz i okoliczność, iż  ajenci D on M igue la  w  m ie j ­
scach zb io ro w ych  każdego w ieczora regu la rn ie  
■wypłacają w szystk ie  w yd a tk ip d o w ó d z tw o  nad za- 
c iągn ię tem i ludźm i o k re tow em i, ja k  s łychać, o- 
beym ie K a p ita n  JElliot, k ió r y  tna bydź osobistym  
n ie p rzy jac ie le m  K a p ita n a  N ap ie r

Z ak ła d  M ig u e lis to  w sk i w  P lyfnou th , na w ia ­
domość o zw yc ię z tw ie  K a p ita n a  N a p ie r , ro zw ią ­
za ł srę.

P a p ie ry  P ortuga lsk ie  f W trze ch  osta tn ich  
dn iach , bardzo znacznie się podn ios ły .

Z  Falm outh  donoszą pod dniem  17 b . ttu  „ K u ­
te r  Speedy pod K ap itanem  R oepe l, p rz y b y ł tu  
dziś rano, z Lisbony  4 , a z P orto  7 b, m . p rz y ­
w ió z ł gazety i  l is ty . L o rd  W ill ia m  Russel prze­
sy ła  rząd ow i ważne depesze. Zrana dnia  4go 
rząd  L isb o risk i o trzym a ł przeż te le g ra f w iado ­
mość, że konsty tucyon iśc i wyruszają ż p o łu d n io ­
w c y  części P o r tu g a lii do A le n te jo , i  że w  A l-  
g a rw ii posiadają już 6000 w oyska, ludność ogó l­
n ie  w  obudw óch  p ro w in eya ch  znaydow ała się w  
bardzo w zburzonym  s ta n ie , i  oczek iw a ła  ty lk o  
zb liżen ia  się kons ty tucyon is tów , d la  złączenia się 
z n iem i. Z  B o rto  zaś donoszą, że M ig u e liś c i dn ia  
5 p rzeds ięw z ię li napad na to  miasto. D wa p ie rw ­
sze a tta k i w ym ie rzone  b y ły  p rze c iw  F ra n cuzk im  
i A n g ie lsk im  l in io m , m iędzy Lorde llo  i  Foz , od 
k tó ry c h  zostali odparc i. Potem nastąpiło  ze zna­
cznie pow iększonem i s iła m i na ta rc ie  na całą s iłę  
zbroyną P edro is tów , ale i  tu  zostali po k ró tk ie y  
w alce odparc i. S tra ta  P edro istów  w  ty c h  dw ó ch  
u ta rczkach  w ynos iła  80 za b itych  i ran io n ych ; s tra ­
t y  M ig u e lis tó w  ściśle oznaczyć nie można, pew ną  
jest jednak, źe by ła  daleko znacr.nieysza.<£

„N a  Tagu  s ta ły  następujące o k rę ty  : A s ia , 
Таіаѵега , Donegal, i>tag i  V ip e r\  o k rę t Castor 
k rą ż y ł przed* uyściem rz e k i; o k rę ty : N im m d , Con-  
vay  i  Leceret znaydow ały się w raz z oko ło  80 k u -  
p ie c k ie m i przed Duero. O k rę t S parrow  jest co 
godzina z P o rtu g a lii w  F a lm outh  spodziewany.

„P rz y  odeyściu k u tra  z Lisbóny, wiadomość 
O z w y c ię z tw ie  A d m ira ła  N a p ie r , jeszcze tam n ie  
p rz y b y ła . C holera  grassow-ała tam  ciągle bardzo 
mocno, a naw et z lu d z i na k u trze  u m arło  w  po ­
w ro c ie  dw óch  na tę chorobę. W  P orto  w  osta­
tn im  czasie w y ląd ow an o  znaczne zapasy, i  nią 
doznawano żadnego niedostatku.



_  L is t  o ficera , k tó ry  na leża ł do b itw y  pod St. 
P ir c c n t , zaw iera  lis tę  ran ionych  albo za b ity c h  
oficerów : K a p ita n  George i  P o ruczn ik  W oddridge  
„os ta li zab ic i 5 zaś P o ru c z n ik  K nyw e tt śm ie rte l­
n ie  ra n io n y ; K a p ita n o w ie  Beeves, C. N a p ie r, ( ja k  
m ów ią  syn te raźn ie jszego  A d m ira ła ), !  Ѵапъеііог 
i  P o ruczn icy  JEdmonds i  Gidney, także ciężko ra ­
n ie n i zostali. / .

  O negday zg ro m a dz ili się pełnom ocn icy p ię ­
c iu  M o ca rs tw : X ią żę  L ieven , X iążę  E ste rhazy , 
X ią ż ę  T a lle y ra n d , Baron Bulów , P. П  essenberg
i  L o rd  Palm erston , na konfe rencyą  w  interessach 
H o lle n d e rs k o -B e lg iy s k ic h , na k tó re y  także P P . 
V e r stoik  i  Dedel b y l i  p rz y to m n i. (Gaz. W  ar.)

—  P a p i e r y  p u b l ic z n e .  K o n s o lid y , 9 0 I— Ros- 
syysk ie , io 5 .— P ortuga lsk ie , 76. —  H iszpańskie  2 i£ . 
N ow a  pożyczka G recka  zabezpieczona przez trz y  
M oca rs tw a , dzis iay została w ystaw iona przez 1 . 
źRotszilda; p rzyn os i już p r im y  od sta 8§.

N a  posiedzen iu  iz b y  parów  d . i 5, L o rd  Łon -  
donde rry  u c z y n i ł ,  w zględem  K a p itana  A a /» e r, 
n ie k tó re  zapytania  L o rd o w i G ręy. ale te  bez od­
p o w ie d z i «os ta ły . ^  , . , -

Na posiedzeniu d. 17 H ra b ia  G rć jr ośw iadczył,
i i  K a p ita n  N a n ie r  p o w in ie n b y  zostać w yk re ś lon y  
z k o n t r o l l i  m o rsk ich  ; lecz go ta k  w ie łk ie m i ra ­
zem osypa ł pochw a łam i, iż  się te  ze wsząd po ca- 
łe m  Zgromadzeniu ro z le g ły . Izba  przystąp iła  po- 
tć m  do lo z w a g i n a d  p ow tó rn em  czytaniem  b ilu  
w zględem  kościoła irla ud zk ieg o , co zaym owało ta k ­
że posiedzenie d . 18. Roztrząsania w  tey m ierze 
c iągnę ły  się dz is iay jeszcze fe n a jw ię kszym  zapa­
łe m , m ianow ic ie  ze s tro n y  p ra ła tó w : L o rd  Long- 
fo rd  1 X ią ż ę  Newcastle  d o p u śc ili się p rzec iw ko  
M in is tro m  osobistości w  nayw yższym  stopn iu  g ru - 
b i a ń s k i c h .  (J . d. S. P.)

P  E  A  Я  C Г  A .

P a r y l  dn ia  ro iipca .
X ia ż ę  M o rte m a rt,  ró w n ie  ja k  i  Je ne ra ł G uil- 

lem inot ," n ie p r^ y ję l i  uczestn ic tw a w  komm.ssyi, 
k tó ra  p ow inn a  rozpoznać stan A lg ie ru ,  1 w zg lę ­
dem polepszenia jego p ro p o z y c je  u łożyć .

—  W ie lu  P iem ontczyków , p rzebyw a jących  W  
M a rs y li i , odebrało rozkaz opuszczenia k ra ju  i  u - 
dan ia  się do różnych  p u n k tó w , k tó re  im  zosta ły 
wskazane. H ra b ie m u  zaś B ianco , jednemu z n ich , 
zalecono, opuścić n ie zw ło czn ie  F ra n c y ą , i  udać 
się do B e lg i i  lu b  do A n g li i ,  trzym a jąc  się w ska- 
zaney sobie d ro g i, z k tó re y  zboczyć m epow m ieu.

—  Statek p a ro w y  M a id ie rs  p rz y b y ł do Royan, 
n ie da leko  Bordeau%;  m ia ł on na sobie Jene ra ła  
B om arino  i  200 lu d z i wchodzących do s łużby  
D on P e d ra , z m undu ram i na 5oo lu d z i. W s z y ­
scy now o-zaciężn i zw e rbow an i w  Bordeauac, po­
w in n i wsiąć na tenże sam statek pa row y. —- A -  
genci D on P e d ra  u da li się z P a ry ż a  do m ie js c  
rozm a itych , przeznaczonych na p ob y t w ychodcow  
zagran icznych, m ianow ic ie  zaś do B ergerac i  M ou - 
lins  w  zam iarze w erbow an ia  tam  o cho tn ików .

J_ X ią d z  P u ła w s k i z W arszaw y  został u w ię ­
z iony  w  P a ry ż u  dn ia  9, i  p a p ie ry  jego zabrano: 
w ie lu  in n y c h  w ychodźców  p o ls k ic h , a m ianow i­
cie lite ra tó w , odebra ło  rozka z , opuszczenia na­
ty c h m ia s t P aryża .

—  P . P o d p ó łk o w n ik  de P o n ch a ra , inspektor 
fa b ry k  b ro n i,  z ło ż y ł M in is tro w i w o yn y  model 
p is to le tu  o fice rsk iego  pistonowego, k tó ry  się na­
b ija  przez w y s trz a ło w y  o tw o r ru ry ,  k u lą  ciasno 
zasadzoną. D ośw iadczenia uczynione z ty m  p i­
s to le tu  modelem okaza ły, iż  pod względem tra ­
fnośc i w y s trz a łu , mnieyszego ła d u n ku  do n a b i­
cia i  n ie  ta k  silnego w  t y ł  ta rgan ia , ma on n ie ­
zaprzeczoną wyższość przed w zorem  p is to le tu  0- 
fice rsk ie g o , będącego teraz w  użyc iu . L  tych  
w zg lędów  M in is te r  w oyny postanow ił, iz ma bydz 
dozwolono P P . o ficerom  woyska opa trzyć  się w ła ­
snym  kosztem  w  te nowe p is to le ty  z fa b ry k i o- 
ręża w  M a u b e u g e ,  k tó re y  rob ien ie  ic h  poruczono.

— In ż y n ie ro w ie  w o y s k o w i, podczas koszenia 
siana, n ieda leko A lg ie ru ,  o d k ry li  ka n a ły , zbudo­
wane przez R zym ian , w  ce lu  oczyszczenia 1 u ­

czyn ien ia  tn n ie y  szko d liw ą  d la  zd ro w ia  ró w n in y  
M itid ja h ,  odw ażyw szy 26,000 fra n k ó w , ka n a ły  te  
ła tw o  n ap ra w ić  można. (J. d. S. P .)

—  D n ia  42 —
R oboty , mające się w  Pincennes  w ykonać, 

są bardzo znaczne. Z aw a rte  z p rzeds ięb io rcam i 
um owy, wynoszą 7,000,000. Do te y  sum m y, na­
leży  jeszcze i  tę dodać, k tó rą  wymagać będą, w y ­
konane przez in ż y n ie ró w  robo ty ; obrachowano, że 
4 albo 5 la t wymaga uskutecznienie  p lanu, w  spo­
sób, w  ja k i już został p rz y ję ty . P la c  Fincennes 
będzie w te d y  p ra w d z iw ą  cy ta de llą , będzie m óg ł 
przez i4  do 20 d n i, b ro n ić  się p rze c iw  re g u la r­
nemu a tta ko w i. e ' .

In d ica te u r de B o rdeaux  uw iadam ia , że M i ­
n is tro w ie  porozsyła fi o k o ln ik i,  w  k tó ry c h  zaleca­
ją D z ie n n ik i, w ydaw ane pod w p ływ em , ta ynych  
w yda tków .

W szys tk ie  l is ty  z A lg ie ru  w yraża ją  jedno- 
zgodnie radość, z pow odu rozsze rzone j w ieści, 
że M arsza łek C la u ze l, został znow u m ianow any 
Gubernatorem  osady.— Z a tru d n ia ją  się już p rz y ­
gotowaniam i do nayśw ietn ieyszego jego przy jęc ia .-— 
Berólateur A lg e r ie n  w yraża  się następującem i 
s ło w y : , .N igdy ‘ w ypedek nie w y w rz e  na nas ta k  
szczęśliwego w ra ż e n ia , ta k  pom yślneg » w p ły w u  
na wszystkie stosunki p rzem ys łu , h a n d lu , dz ia łań  
w o jennych.”

Podług  Temps, ostatnie depesze naszego Po­
sła  w  W iedn iu , n ie  Są bardzo pom yślne . H ra b ia  
St. A u ia ire  ma się uskarżać na op in ią , panującą 
p rz e c iw  rządow i F ra n cuzk iem ti.

łJ  w yd a w cy  D z ien n ika  JSational, Pana P a u ­
l in , w yszło  pismo w zględem  fo r ty iik a c y y  p a ryz - 
k ie b  , do k tó rego dołączona jes t mappa, na k tó ­
re y  pu nk t a s to lic y  są oznaczone , mogące bydź 
przez tw ie rdze  bombardowane.

S ły c h a ć , że X ią ż ę  T a lley rand  w y r a r i ł  w  
ty c h  czasach, życzenie u w o ln ien ia  się od in te ree- 
sów: gdyż zd row ie  jego spokoyności wymaga. M iś -  
ło  się też już znaleźć k i lk u  kandyda tów  na ten  
urząd: m iędzy innem i Poseł w  W ie d n iu  H ra b ia  
St. A u ia ire .  G d yb y  w  rzeczy  samey z m ia n y  b ia ­
ła  nastąpić, w te d y  zapewne u czyn ią  zadosyć ży ­
czeniu H r .  St. A u ia ire .

W  M in is te ry u m  za trudn ia ją  się w ie le  in te -  
ressami H iszp a ń sk ie m i, N ie m ie ck ie m i i  Szw ay- 
ca rsk iem i. W schodn ie  uważają za zupe łn ie  zała­
tw ion e . G zy K ró l,  jako Bourbon , bezw arunkow o  
p o tw ie rd z i rozporządzenie  F e rd y n a n d a , w  H i -  
szpańskiem następstw ie tro n u , a lbo , czy pozosta­
n ie  w  m ilczen iu , p rz y  sw ey, podaney już, jako 
X iążę  Orleanu , p ro tes tacy i, jest n ierozw iązaną je­
szcze kw est yą.

—  D n ia  1З —
D w ó r H iszpańsk i, m ia ł uczyn ić D on M ig u e -  

łow i, us ilne  p rzedstaw ien ia , w zględem  p rze d łu żo ­
nego pobytu  In fa n ta  D on Carlos  w  P o r tu g a lii.  
S łychać nawet, że K r ó l  F e rdynand , g ro z ił c Iw o - 
łaniem  swego P o s ła , je ś lib y  Don Carlos n ie  uda ł 
się w  oznaczonym czasie do W ło c h .

C o u rrie r  z dnia 29 Czerwca, zaw ie ra  nastę* 
pujący w y im e k  z lis tu  p ryw atnego , pisanego z O- 
porto : „G odna uw agi, że tu tay , gdzie z w y c z a jn ie  
u lice  pełne są psów różnego rodzaju , od czasu, 
ja k  zaczęło zbywać na żyw ności, ani jednego psa 
n ie  w idać , szczególniey b lis k o  baraków . VVoy- 
sko, z cudzoziemców złożone, szczególniey F ra n ­
cuzi i  B e lg iy c z y k o w ie , pozjada li w szys tk ie  psy 
i  k o ty , k tó ry c h  m ogli dostać; w p rzód y  c z y n il i ta k  
ja k  A n g lic y , i  zapędzali zb ieg łe  św in ie  do sw o ich  
baraków , ale gdy ten gatunek zw ie rzą t w y je d li,  
c h w y c il i się jeść psy i k o ty .”  —  D a le y  C o u rrie r  
z pomienionego dnia  m ów i: „P o d łu g  lis tó w  z B is -  
bony, bardzo w ie le  lu d z i um arło  w  te in  m ieście 
na cho lerę ; wszelako w y p a d k i śm ie rc i w ię ce y  
przyp isać należy zaniedbaniu w  leczeniu  , ja k  
zaciętości tey ch o rob y , k tó ra  p rzyb rać  m ia ła  b a r­
dzo łagodny charakte r. Pod ług  u rzę d o w ych  p o ­
dań b y ło  w  L isbon ic  ch o rych  na cho le rę  7,000 
osób, a um arło  3 000; lecz nasz korrespondent p i­
sze, że bez przesady można trz y  razy  ty le  p rz y ­
puścić. (Gaz. W a r .)



* *  Юліл 1$ —.
F rzsc  postanow ienie k ró lew sk ie  z dnia a5 t .  m., 

G uberna torow ie  osad : M a r ty n ik i  , Gwadelupy, 
G ujany-francuzk iey  i  Bourbon, upoważnieni z o ­

s ta li do u tw ie rdzan ia  prosto s a m i  o f i a r  i  legatów  
na kośc io ły  i  m iłos ie rne  u czyn k i, do 5,ooo fran ­
k ó w  wynoszące.

—  D z ie n n ik  N a tio n a l ma w iedzieć, ze ro z w ik ­
ła n ie  Iz b y  D eputow anych  wczora na Radzie M i ­
n is tró w  zostało postanowione.

—  D nia 20 —
K r ó l  wczora , zaraz po swem p rzyb yc iu  z 

N e u illy , m ia ł dwugodzinną radę z M in is tra m i, a 
oko ło  5ie y  z siostrą swą p o w ró c ił do tegoż pałacu 
le tn iego.

—  Jenera ł R om arino  16 t. m. p rz y b y ł do B or- 
deaux. W iadom o, źe on ma objąć dowództwo nad 
4 o o  do 5 o q  wychodźców  p o lsk ich , k t ó r z y  się do 
• łt iż b y  Don Pedrd) zaciągnęli.

—  M in is te r  spraw  'w e w n ę trz n y c h  w y d a ł roz­
k a z , ty c h  P o la k ó w , k tó rz y  do rozruchów  w 
JBourge» i  Chateauroux  na leże li, z F ra n c y i w y ­
prą w ić . In n i  zaś, należący do depot w obu tych 
m iastach, mają bydź rozesłani po różnych depar­
tamentach zachodnich.

—  P od ług  gazety M e n age r des Chambret. w  
pałacu B raganza  rob ią  się już przygotowania 
podróżne do w yjazdu K ró lo w e y  Donny M a ry i 
do P o rtu g a lii.

—  Posąg Napoleona  w czora postaw iony został 
na ko lu m n ie  W andom skiey.

—  M a bydź  wiadomość, źe M arszałek H rab ia  
B o u rm o n t, w  nocy z ggo na lo ty  do Lizbony 
p rz y b y ł i  od D on M igue la  n ieograniczoną w ła ­
dzę o trz y m a ł; w ne t potem Jene ra ł Clouet z po- 
tuczen iem  nadzwyczaynćm  do M lg a rw ii uda ł się.

—  L e g ity m iś c i w  Nism.es, dzień i 5 t. m ,  ja ko , 
dzień  S. H e n ry k a , przez jawne okazy radości 
ś w ię c i l i ; zresztą spokoyność pub liczna by nay- 
двпіеу naruszoną nie by ła .
* *— Kom m andor B e r lin g h ie r i, M in is te r  Rezy­

den t W . X .  Toskańsk iego , wczora m ia ł u K ró la  
audyencyą w  N euilly .

*— M arsza łek G e ra rd  natychm iast wyjeżdża na 
p ro w in c y ą , ale ma p ow ró c ić  na obchód d n i l ip ­
cow ych .

—  P. M augu in  p rzed  trzem a dn iam i do, wód 
w y je c h a ł.

—  W iadom ości 1 Lyonu  s ta ły  się powodem do 
zebrania D eputow anych  w  M in is te ryu m  spraw 
w e w n ę trzn ych , z k tó ry c h  w ie lu  znaydowalo się 
na Radzie hand low cy. M ó w ią  o wyznaczeniu nad- 
zw yczayney K om m issy i, k tó ra  ma się udać do 
L to n u  i  tam podług okoliczności wyższe ś rodk i 
a dm in is tracyyn e  przedsięwziąć. M iędzy osobami 
do n ie y  w ym ien ionem i są: PP . Beranger, Sapey, 
Teste i  Jen. P or. H r . G wllem inot.

—  Jeden ze znacznieyszycb w ie rz y c ie li K a ro ­
lę  X g o , H r .  P fa ffenbo fen , za wczora ztąd do P ra ­
g i w y jecha ł, d la o trzym ania  swey należności.

—  G łów na K w a te ra  A rm ii-p ó łn o cn e y  z Com- 
piegne do C am brai przeniesioną została, jako 
m ieysca bliższego p u n k tó w  zb ieran ia  się woysk, 
do  zb liża ją cych  się w ie lk ic h  m anew rów  należeć 
m ających.

—  D n ia  21 —
K r ó l  wczora nie p rzy jeżdża ł do miasta, ale 

W  N e u illy  p racow a ł z M in is tra m i S p raw ied liw o  
i c i  i  Spraw  w ew nę trznych .

—  A rc y -B is k u p  P a ry z k i,  pod 18 t. m., w yda ł 
o k o ln ik  do plebanów swojey d y e c e z y i, w zyw a­
jąc ich , pod ług  życzenia K ró la , ażeby 2n odp raw ili 
nabożeństwo żałobne za o fia ry  re w o lu cy i lipcow ey.

—- W y ja z d  K ró le w s k i do Cherbourga  odłożo­
n y  jest do ago sierpnia.

—  Gzęść m ieszkańców m iasta Clerm ont również

p say iła łe  do o b y w a te li p e ry z k ic b  *  protek
stacyą, p rzec iw ko  budow an iu  o d d z ie ln ych  W tro - 
w n i naokoło P a ry  Di.

—  W czora , ogłoszenia, źe ro b o ty  oko ło  oddzie l­
n ych  w arow n i paryzk ich  usta ły , na rozkaz p o li-  
c y i,  w liczb ie  100,000 exerap ia rzy, po u lic a c h  
bezp ła tn ie  rozdano.

—- Posąg Napoleona  sto i tw a rzą  obrócony na 
ogród tu r lle ry y s k i.

—  H rab ia  Bourm ont, pod ług  gazet oppozycyy* 
n y c h , nie ty lk o  ze spisów a rm ii,  ale i  z l ic z b y  
m arszałków w y k re ś lo n y . D z ienn ika  C o u rr ie r - 
F ranęa is  zdaniem, do tego śrzodka M a rs z a łk o w i 
Soult s ia ło  się p ob ud ką , źe H ra b ia  w szed ł do 
s łużby Don Miguela.

—  Pom iędzy osobam i, na d w o rze  K a ro la  X g o  
w p ły w  m a|ącem i, k tó re  do F ra n cy i p o w ró c iły , 
znayduje się X ią żę  D uras {M llg . P r .  St. Z e it.)

—  Jene ra łow i hem  nie p o w ió d ł się w e rb u n e k  
Polaków  do s łużby  portuga lsk iey. M ając p o trze ­
bę oddalenia eię z Bourgea, u d a ł się do M edun , 
(pod ług  inn ych  gazet , M ehun  nad Teres, m ia ­
steczko), gdzie za p o w ie d z ia ł, że będzie p rz y y -  
m ow ał podpisy do swego przedsięwzięcia . Sta., 
w i ł  się jakiś n ieznajom y, w z ią ł go lew ą ręką  za p ra ­
w ą, jdkby  d la  pozdrow ien ia , a p raw ą  sxvą rę ką  
s trz e li ł  do n iego z p is to le tu , i  u godz ił n iże y  ser­
ca, ale le k k o  ty lk o  ra n ił.  Z łoczyńca  jeszcze n ie  
jest poymany. W  Chateauroujc rów n ież  źle p rz y ­
jęc i b y l i  w e rbo w n icy  Jen. Bem . (Jtlamb. K orresp.)

P o k t u g a l i a .

M orn ing  H e ra ld  zaw iera następujący l is t  p r y ­
w a tny  z Porto z dnia 8 lip ca : „W ła ś n ie  p rz y b y ł 
tu  statek parow y B irm ingham  P rz y w o z i on w ia ­
domość o w ie lk ie m  zw yc ięz l w ie , odniesionem przez 
i ło t tę  Don P e d ra  p rzy  St. F incent. K a p ita n  je­
go donos i, źe K om odor Don 1'ed ra , f lo ltę  Don 
M igue la  salwą z 31 w y s irz  łó w  p o w ita ł i zabra ł. 
D n ia  5 odby ła  się p rzy Lordetlo  mała u tarczka, w  
k tó re y  M ig u e iiśc i zostali ze stratą odparc i. P rzy  
zatoce F igo  o k ię t B irm in g h n m } napo tka ł s ta tek 
p a row y  Jerzy 1 F  z M arsza łk iem  Bourm ont i  8 
m aytkam i, k tó ry m  K a p ita n  o k rę tu  B irm ingham  
u d z ie lił wiadomość o zabran iu  f lo t ty  Don M igue ­
la . Jene ra ł i  towarzysze jego bardzo b y li  te m  
przerażen i.

„A d m ira ł N a p ie r  p ie rw szy  w sko czy ł na po­
k ład  zahaczonego n iep rzy jac ie lsk iego  o k rę tu  n a -  
inha ; za jego p rzyk ładem  poszedł syn jego i k i lk u  
o ffic e ró w  i  m aytków . Na pok ładz ie  p rzysz ło  do 
k rw a w e y  w a lk i. K a p ita n  zahaczonego o k rę tu , 
w y m ie rz y ł śm ie rte ln y  raz na N a p ie ra , k tó ry b y  
go niezawodnie o śm ierć p rz y p ra w ił,  gdyb y  k u ­
charz jego, m urzyn, n ie  u d e rz y ł tamtego ta k  mo­
cno kolbą, ie  na tychm iast pad ł bez duszy. M u ­
rzyn , zabrawszy mu pałasz, p is to le ty  i  zegarek, po­
da ł je panu swemu, jako  tro fea  swego w aleczne­
go ozy nu.“

„F lo tta  ko nsty tucyyna  u tra c iła  k i lk u  w a le ­
cznych o fice rów , i  ma 20 ran ionych , m iędzy k tó ­
rem i syn .Adm ira ła N a p ie r  t r z y  odebra ł ra n y , a 
z t>ch jedna n iebezp ieczna , 20 żo łn ie rz y  za b i­
ty c h  i 60 ra n io n y c h  M ig u e iiś c i u tra c ili  k i lk u  
K ap itanów  i  10 O fice ró w , w  żołn ierkach 120 za­
b ity c h , a przeszło 200 ran ionych. B itw a  zaczęła 
się o godzin ie  2giey, a  skończyła się o ym ey \y 
w ieczó r.”

O k rę t pa row y B irm in g h a m . k tó ry  p rz y w ió z ł 
do P orto  wiadomość o z w yc ię z lw ie  f lo t ty  Don P e ­
d ra  dnia 8, donosi, iż w  d n iu  6 M ig u e iiś c i ude­
r z y l i  na miasto, lecz z w ie lk ą  s tra tą  odparc i zo­
s ta li, {Gaz. I f  ar.)
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